
K R A K Ó W  31 L ipca  —  Sobota. Kr. 74.

W ychodzi codziennie o god . 11 iano, 
z  w y ją tk iem  dn i ow iątecznych. 

Prenumerata wu*osi:
w  K rakow ie rocznie z łr. 9, kw art.

z?’ 2 c 2b, m iesięcznie 80 c. 
P o c z ta  w A u strji ro -znie złr. 12, 
kw art. złr. 3, m iesięcznie złr. 1 c. 15, 
w Niem czech rocz 24 rnr., kw art. 6 mr.

KRONIKA
Num er p o jedynczy  cent. 5. 

Ogłoszenia p rzy jm u ją  się  za op łatą  
po c. 5 od w iersza (petit) 

Nadesłane (na 3ej stronie) po c. 10 od 
w iersza.

Prenumeratą i Ogłoszę! a 
przy jm uje  A dm inistracja „K ronik i" 

p rzy  ul. Sławkowskiej Nr. 232.

Dziś Ignacego Lojoli w. 
Jutro Piotra w ok.

Kedakeja otwarta codziennie z wyjątkiem Wschód słońca o godz. 4. m. 20. 
świąt od godz. 11 — 1 i od 3 — 5 popoł. Zachód o godzinie 7 ni. 43.

Od Redakcji.
N a  m iesiąc  S i e r p i e ń  

prenum erata  „ K R O N I K I 44 w ynosi:
w  K ra k o w ie  ..................................... —  c. 80

„ z odnoszeniem do dom u złr. 1 „ —- 
na  prow incję  pocztą  . . . .  „ 1 „ 15.

etaiu emerytalnego, 25 każdego miesiąca z dołu, pobie
rane były odtąd z góry 2 każdego miesiąca. Tern samem 
postanowieniem rozciągnięto potvyższe dobrodziejstwo także 
i na emerytury wojskowe pobierane z kas wojskowych, 
ale tylko dla tygli urzędników i stug byłej wojskowej 
centralnej Izby obrachunkowej, którzy w' r. 1868 prze
niesieni zostali w stan stalagu, spoczynku. Powyższe po
stanowienia wchodzą w' życie z dniem 1. września 1875 
roku.

— Minister sprawiedliwości nadal opróżnioną posadę 
notarjusza w Jordanowie, koncypientowi adwokackiemu An
toniemu Kurłacie z Krakowa.

—  Ju tro  niedziela 11 po Świątkach. Ewangelja u 
św. M arka w rozd. 7. :  „ 0  głuchym i niem ym .“

—  Pojutrze, w poniedziałek, uroczystość N. Marji 
Panny Anielskićj (Porciuncula), obchodzoną będzie odpu- 
stowem nabożeństwem w kościołach: ks. Franciszkanów, 
Bernardynów, Reformatów i Kapucynów.

K raków  31 L ipca,
=  W  poniedziałek odbędzie się nadzwyczajne posiedze

nie Rady miejskiej w sprawie Sukiennic. Zdaje się że na 
posiedzeniu tem zatwierdzone już zostaną projekta restau
racji wykonane przez p. Prylińskiego — poczem już bę
dzie można przystąpić do rozpoczęcia robót, które, jak nas 
upewniano, prowadzone być mają tak energicznie, aby już 
w jesieni roku przyszłego magazyny i sklepy w Sukiennicach

—  Najj. Pan zezwoli’ postanowieniem z dnia 10 
hpca 1875, ażeby wszystkie płace pobierane dotychczas 
pod tytułem płac kwiescentów, pensji, prowizji, dodatków' 
na wychowanie i darów z łaski na rachunek wspólnego

OBIEG WODY.
Już przed tysiącami lat przeczuwali ludzie, jak  wiel

ką rolę odgrywa w przyrodzie ciało, znajdujące się na zie
mi w tak niezmiernej obfitości jak woda. W starożytności 
uważano je  za jeden z żywiołów, składających świat cały 
i służących za podstawę życiu organicznemu. Od początku 
też znano to ciało w trzech stanach: skrzepłym jako lód, 
płynnym, iako wodę i 'otnym — parę. Mimo to wszakże 
w ostatnich dziesiątkach la t zeszłego wieku poznano pra
wdziwą naturę wody, jako chemicznego połączenia tlenu 
z wodorodem, W  nowszych czasach usiłowano wyrazić 
w przybliżonych bodaj cytrach całą tę olbrzymią ilość wo
dy, jaka, rozdzielona po całej powierzchni ziemskiej, już 
to wypełnia głębinę oceanów i rzek, już jako para [ur.jsi 
się w górnych warstwach powietrznych i deszczem znów 
spływa na ziemię, a zarazem do swych olbrzymich źró- 
dtisk rzek i mórz, już wreszcie jako lód, zalega obszary 
oodbiegunowe i szczyty gór. Podług dokładnych obliczeń, 
■'"wierzchnia wszystkieli mórz zajmuje obszar 6,800,000 
m il kwadratowych. Z mniejszą dokładnością obliczono 
dotychczas głębi-e oceanów; wiadomo jednak, że są bar 
4 co różne, od 600 stóp zagłębienia dna morza Półno
cnego, aż do 16,000 stóp głębokich przepaści pełagijskie- 
go oi ean , Atlantyckiego. Jeśli jednakże przeciętną głębię 
„szystkich mórz świata przyjmiemy w ilości 10,000 stóp, 
lub okrągło pół mili, natenczas cala masa wody, jaką one

zawierają, wynosiłabj 3.400,000 mil kubicznych. W  obec 
cyfry tej, ile że w przybliżeniu tylko obliczonej, równają 
się prawie zeru ilości wód zawartych w rzekach, stawach,' 
źródłach, łodowcacli i w powietrzu. Co do wód we wnę
trzu ziemi zawartych, gdzie znajdować się mogą co naj
więcej w głębokości 7,000 stóp, gdyż głębiej jużby je  cie
pło ziemi natychmiast obróciło w parę, co do wód tych, 
wszelki rachunek ilościowy wydałby zbyt przybliżony rezul
ta t; wszelako można je ocenić wraz z wodami rzek i je- 
ziór na 70 mil kubicznych, a to na podstawie następują
cego obliczenia: amerykańska rzeka Missisipi, „ojcem rzek" 
zwana przez Indjan, odprowadza w przecięciu rocznie do 
zatoki Meksykańskiej około dwóch mil kubicz. wody. Jest 
to cala roczna wilgoć dorzecza olbrzymiej tej rzeki, obej
mującej 60,000 mil kwadratowych obszaru. Jeśli przeto 
w tym samym stosunku obliczymy ilość wszystkich wód 
lądowych, to przy obszarzć 2,450,000 mil kwadratowych, 
stanowiących całą powierzchnię lądów stałych, kontynentów 
i wysp, otrzymamy ilośó 10 do 41 razy większą od ilości 
wód* rzeki Mississipi, to iest około 80 mil kwadratowych 
wynoszącą. Rozumie się, że jeszcze trudniej obliczyć ilość 
wód unoszących się nieustannie w powietrzu, w kształcie 
pary. I  tu  jednakże osiągnięto przybliżające rezultaty. I tak 
sprawdzono ze np. w Greenwich pod Londynem ulatnia się 
parą warstwa wody 28 cali gruba. Przypuściwszy tedy, że 
siła parowania w Greenwich jest przeciętną, otrzymamy 
dla całej powierzchni wód świata (siedm miljonów mil 
kwadratowych) ilość 800 mil kubicznych wody jako tę,



mógł}' bvć oddane do użytku publicznego. Koszta rosfen- 
racji obliczone są nu złr. 250.000. a cała sprawa ciągnie 
się od 8 kwietnia 18(19 r., w którym to dniu Rada m iej
ska uchwaliła program mającej się dokonać restauracji Su
kiennic

/  Ju tro  o godzinie 2 min. 21 po południu p rzy 
pada nów księżyca. Znowu gtożą nam npnlw które mają 
zastąpić chwilową jesienną tem peraturę.

A _ Ju tro  ukazać się ma pierwszy numer Dj<d>lu 
z pod nowej redakcji. N B .  Redakcja „ 1 >jatłla“ znajdujs 
Kię obecnie p r z y  u lify  G rodzkiej X r . 80.

Przypominamy raz jeszcze i zwracamy uwagę 
tych osób, które czuwać powinny mul porządkiem w* 0 - 
grodzie Strzeleckim, że nie na to są la ta rn io , żeby pu
bliczność głowy • sobie- o nic w ciemnościach rozbijała. 
Nie wiemy czy oświetlenie pięciu la tarn i w głównej alei 
należy do dzieiżawey ogrodu, czy też do restauratora, 
w każdym razie zaniedbanie tego obowiązku jest dowo
dem wielkiego lekceważenia publiczności.

—  Dziś w teatrze letnim 'O p ere tk a : Księżniczka
I  riibizondy.

]:_( W poniedziałek 2 sierpnia odbędzie się ciągnie
nie Btfiji pożyczki państ,vowćj z. r. 18(10. W tymże dniu 
przypada ciągnienie l osów tureckich.

ąj; Dnia wczorajszego wdowa po uieodźftłowimym ar
tyście dramatycznym Feliksie Benda. od kilku godzin za
mieszkała w hotelu Ki akowskim, dawała oznaki niewątpli
wego pomięszania zmysłów; stan ten z każdą godziną 
wzmaga! się tak. że niepodobna było dłużej dla hez.pie- 
czeństwa osób zamieszkujących zatrzymać ją  w hotelu. "U- 
przeclzony Nadzór szpitala Sw. Ducha, przybył natychmiast 
z pomocą i odwiózł pacjentkę pomimo spóźnionej pory do 
miejscowego;,szpitala obłąkanych.

JL Głuche krążą wieści, iż sprawa tutejszej tech
niki w tych dniach stanowczo wr Wiedniu załatw iona zo
stała. /  cala niecierpliwością wyglądamy potwierdzenia 
tej wiadomości, na którą miasto nasze od tylu lat cze
kało. Wszelko bliższe szczegóły nie omieszkamy podać 
natychm iast do publicznej wiadomości.

O  W domu Nr. 514 przy ulicy Bogackiej, dwóch 
‘ hłopeów postanowiło sobie wystraszyó kamieniami wszy- 
skicli sąsiadów. Nietylko szyby w oknach, ale i głowy 
przechodzących w ciągłem są niebezpieczeństwie. Czy niema 
żadnej opieki na temi dziećm i??.

3  Pewna pani zajmująca się szyciem na maszynie? 
wyszła na chwilę do kuchni, pozostawiwszy w pokoju dwo
je małych dzieci. Korzystając z nieobecności matki, dziew
czynka 6-letnia puściła w bieg kolo. W tymże czasie jej 
4-letnia siostra wlazłszy na mały stołek- oparła Się o ma
szynę, położywszy rękę wzdłuż na stalowym blacie maszy
ny. W ypadek chciał, że wskazujący palec dziewczynki do
stał się pod igłę i takowa w'jednej sekundzie trzykrotnie na 
wskróś przebiła palec dziecka. Na krzyk gwałtowny przy
biegła matka i porwała dziewczynkę na ręce. Palec sro
dze zraniony opuchł nadzwyczajnie, i mało jest nadziei, 
aby się obeszło bez amputacji.

A  W f wsi Zakrzewie,, w powiecie Częstochowskim, 
znaleziono garnuszek ze starożytną monetą srebrną. Mo
neta ta pochodzi z czasów Jana  I., króla czeskiego, na 
jednćj stronie w pośrodku ma umieszczoną koronę, a do
koła niej w dwóch wierszach następujący napis w jeżyku 
łacińskim : r Dei rjrafia Boem iae Johan lie.r P r i
mus'".. na ndwTotnej zaś stronie wyobrażenie lwa z obcę
gami nad ogonem, z napisem w oko ło : „/*rosst Pralujns 
G. S:~

która w ciągu roku parą uchodzi w powietrze, bezustannie 
jednak znów w kształcie deszczu spada na ziemię. Lodow'- 
ce, wśród panujących obecnie stosunków. klimatycznych, 
wcale już nie Broga .stanowić różnicy w rachunku. Przed 
tysiącami lat w Alpach. Wogezach i wszystkich pasmach 
gór środkowej i zachodniej Europy, zalegały one o brzy- 
mie obszary, dziś jednakże zmniejszyły ' się już prawie o 
dziewięć dziesiątych części. Geologowie obliczy li, że lodow
ce alpejskie m ają dziś długości 10 do 20 mil angielskich, 
w grubości 200 do 800 stó p ; przed 4,000 lat bywały po 
150 mil długie, a do 8,000 stóp głębokie. Prądowi ocea
nowemu, który środkiem Atlantyku płynie z zatoki Meksy
kańskiej ku północnemu morzu Lodowatemu, zawdzięczyć 
mamy obecny łagodny klimat w Europie, prąd ten bowiem 
nie puszcza na południe olbrzymiej kry z owego morza i 
ciągle ją  rozpuszcza w ciepłych swych nurtach. Wody na 
lądzie zwolna, ale tern pewniej, sprawiają ciągłe prze
kształcenia, wymulając swe łożyska i unosząc kamienie i 
namuł Bit swym ujściom. Obliczono ż(f wszystkie rzeki świa
ta rocznie odprowadzają do oceanów 200,(H)G miljonów 
stóp kubieznycli orni twardych które, rozdzielone jednako
wo po całym dnie morskiem, podniosłyby powierzchnię 
morza w roku o '/ffi linji. Sama rzeka Ganges zanosi ro
cznie do zatoki Bengalskiej 20,000 miljonów stóp kuhiez- 
nycli namułu, to jest górę 5,000 stóp wysoką, a 18,000 
mierzącą w obwodzie.

M O D Y .

Obecna, najnowsza, moda sukien, tak obcisłych i wąz- 
k ic lt, pościąganycli szarfam i, kokardam i i iunemi t. p. 
ozdobami, nie zostawiając miejsca na kieszenie, —  spo
wodowała, że panie noszą obecnie torbeezki, które zara
zem tworzą elegancki dodatek do su k n i; w Paryżu moda 
ta dochodzi do najwyższego zb y tk u . gdyż płaci się za 
jednę taką  torbeczke (aunróiiiere) po 100 i 200 franków'. 
Na ulicę używane są po największej części omon-jerki 
czarne jedwabne albo aksam itne, zdobne koronkami i haf
tem, z cyframi i herbami nawet, (haft złoty, dżetowi 
lub ze stalowych paciorek). Do sukien bardzo strojnych, 
omonjerek nic używa się —  czyby dla teg o , że suknia 
strojna nie powinna być wygodną? Nie umielibyśmy na 
to pytanie odpowiedzieć —  zdaje nam się jed n ak , że 
kieszeń je s t rzeczą niezbędną: gdzie pomieśt/ić portm o
netkę, kluczyki, chusteczkę do nosi. bilecik wreszcie? —  
a przytćm ileż to DiiWh -wspomnień z lat dziecinnych 
połączonych jest z kieszenią! Owe niespodzianki znajdo
wanie w kieszonce każdej nowej su k ien k i, <nvc cukierki, 
p ierniczki, srebrne naparstki, a niekiedy i dukacik na
wet od babci lub dziadunia!.... czv to wszystko zastąpi 
torbeczka? a tymczasem godziłoby się skreślić lnstorję 
kieszeni, do czego dużo, dużo by się znalazło ciekawych
m ateriałów . Q .— --------



Głosy Publiczności.
— P. A. Sozański prosił nas, abyśmy zwrócili uwa

gę czytelników „Kroniki1- na powieści przecudnej pię
kności, które ogłasza „Tygodnik niedzielny" wychodzący 
we Lwowie przy „Gazecie narodowej1-. Są to powieści 
Marka Wowczka (pseudonim, kobiety pani Makarew jeżo
wej) w narzeczu ukraińskiem pisane i po raz pierwszy 
na język polski tłumaczone. Jedna z nich ukazała się 
przed paru laty w „Tygodniku Wielkopolskim". N iektóre 
myśli i wyrażenia są do tyła piękne i mieszczą w sobie 
tyle delikatnego uczucia, że Homer i Sofokles mogliby 
je  przyjąć. „Nieczytawszy, pisze do nas p. Sozański, ja 
kie 15 lub 20 la t żadnej powieści, czytam teraz chciwie 
i z ogromnym smakiem powieści ukraińskie pani Maka- 
rewiezowej. czytani każdy num er „Tygod. niedzielnego11 
po kilka razy, chciałbym g o  połknąć, ale nie mogę. Sił 
mi brakuje.”

Kronika zagraniczna.
W  Wiedniu, prym arjusz przy szpitalu Rudolfa, 

zdolny bardzo chirurg i operator Dr. Kumar, wyciągnął 
jakiemuś żołnierzowi z ramienia dwie kule spłaszczone, 
k tóre  się przy samej kości od la t jedenastu  trzymały. 
Podczas wojny duńskiej w r. 1864 został żołnierz ów 
napadnięty przez patrol nieprzyjacielski i raniony dwiema 
kulami w ramie — dotąd nosił je  tam  z dziwną wy
trwałością.

A l  Niedawno tem u obliczono m ajątek gminy miej
skiej Nowego Yorku i pokazało s ię . że takowy wynosi 
1 ,10L milionów dolarów; budżet zaś miejski na rok bie
żący dochodzi do 88 miljonów.

-f- Dnia 21 lipca spotkały się z sobą około 30 mil 
od Ilastji dwa wojenne okręty francuzlde, La Forfait. i 
Jeanne d’Arc. Forfait ucierpiał znacznie przy tym karam- 
bolu, bo został przedziurawiony z jednego boku. Woda

zaczęła napełniać statek i w przeciągu dwudziestu minut 
pochłonęły go fale bez śladu, na szczęście nikt nie utonął 
z całej załogi, gdyż Jeanna d‘Arc czuła się w obowiązku 
nie tylko na lądzie, ale i na morzu ratować Francuzów 
w niebezpieczeństwie. Liczne szalupy i spieszna pomoc- nie 
dopuściły zginąć żadnemu z majtków nieszczęśliwego o- 
krętu.

Rozmaitości
— Co to za papier? — zapytał bankier swego pro

kurenta.
—- Jestto list hrabiego N. X.. w którym mu pisze

my, że nie możemy mu odesłać kredytywy, ponieważ swe
go adresu w kantorze nie zostawił.

-— A  dokąd pan ten list myślisz adresować?
Prokurent badawczym wzrokiem począł szukać odpo

wiedzi na suficie.

l l o t o l  K r a k o w s k i .  RESTAURACJA.
Obiady a la carte.

Ju tro  w Niedzielę Flaki a la Maitre d'hotel i a la Mode 
cle Gean.

Przyjechali do Krakowa:
1IOTEL SA SKI. — K arolina M alinowska oby w. z L itw y. 

A ntonina T rom bezyńska obyw., K onstan ty  K oźm iński w ł. dóbr, 
i Ju lia  Puciatyeka  ob.. Józe t' Sed lm ajer wl. dóbr. B ron isław  Ho- 

m olasc wl. dóbr z K rólestw a. L udw ika K ulczycka żona urzędu.. 
Ju lian  Jeżew sk i u r z ę d , J a n  W ójcik urzęd. z W arszaw y. G ustaw  
W im m elfessig kap itan  p ru sk i z K onigsłiiitte, W ładysław  M urski 
p rofesor gim n. z P rus, O iotaw  Zaborow ski wł. dóbr z Chocima,

H O TEL pod HOŻĄ. — A ntoni Sm iałkow ski z żoną n i .  
d óbr z W itkow ie, Pudłow ski ■/, żoną wl. dóbr z Galicji. E dw ard 
Sm oliński wl. dóbr. W anda Ofmańska wL dóbr z Rosji, Ja n  
H cfner profesor z P rus. S tanisław  Ile ry b h  z żoną wł. dr., K le 
m ens Skaw iński wł. eób r z K ongresów ki, Jó z e f  Słuchane kupiec 
z .Morawy, Teofil Łucki kupiec ze Lwowa. S tanisław  Ghm uro- 

I wicz rządca, dóbr z Osieka

W ydaw ca i R ed ak to r odpow iedzialny 
Arkadjusr. KIeezewski

P r z e n  i M l n i k ,

G ioby królew skie na W aw elu i Skarbiec 
kościelny zw iedzać można codziennie od 
gotlz. ló —Ig  rano i od  5—T po poi.

Siuooza jam a, codziennie (za zgłoszeniem  
się do m iejscow ej w ładzy w ojskow ej) b e z 
płatnie.

W ie lk i o łta rz  w kościele P. Maryi (rzeźba 
W ita Stw osza i, codziennie po  południu  za 
°P łatą .

B ib l io te k a  Jag ie llońska  (przy  ulicy św. 
A n n y ; otł P do 1, dla czytających  codzion- 
’ )1 dla zw iedzających wc czw artk i, a w inne 
( n ie za upow ażnieniom  dyrek to ra .

' . a b i u o t  arelioolcgiw .ię, uniw ersytecki 
ku #'.u,n .jagellunic-um. o tw arty  dla pu-

teznosę1 ( b e z p ł a t n i e )  w Poniedziałk i,
PiM w £r0.dy „cl s0tl;  n  d0 L

r-ar n-n,., i a J zh 'o ry  Akadem ji Um iejętności
■ wLiińokl' 1 4  ? ? em-ib uhea Sławkowska), codziennie od l i  ,lo x 1)cznl,ltnie.

Muzeum .techn iczno-p rzem ysłow e (ulica 
łra n c isz k a n sk a i, codziennie ód 10— 1 i od 
3 - o .  W stęp  .20 o., w św ięta bezpłatn ie.

W y stan a  n ieu sta jąca  To w. P rz. Sz tuk  p ię
knych (u pałacu  biskupim , ulica F rancisz
kańska), codziennie od 11 — 4 prócz pon ie
działku . W stęp  30 cent., w niedzielo 15 c.

KU RS P A P IE R Ó W  I P IEN IĘDZY . 
K raków  31 lipca.

R uble ros. pap ierow e. . . .
T alary  p ru sk ie ........................
D ukat a u s tr ...............................
N a p o le o n d o r ............................
20 m ark . n ietn .........................
S rebro  austr. za  100 zlr. . .
Obi. indem . gal. za  100 złr.
4°,0 lis ty  z a s t a w n e ..............
5 « n n ..............

„ zast. b , h ipo t. . . .
„ w  K ról. poi. ser. I.1S  
* „ ,  .. 11 '

ti ..
4 „
4  n ..
5 „ n „
4 „  b lik  w. w u r  
A koyeko i. K ar. Lud. zlr. 210

„ „ Iwow.-czer. * 200
„ ,, w arsz.w ied. rsr. GO
„ b anku  h ipot. g a l.. . .
„ „ gal. d la han. i prz.

L o m b a r d y ...............................
Oblig kolei rum uńs. ta l 100 
L osy m iasta K rakow a . . .

„ -  B uk aresz tu  . .
r tu reck ie  ............................
„ pożyczki z r. 18G0 . . 
r „ z r. 1864 . .
r  „ w ęgierskiej .

p lącą żądają
153 75 154 25
164 — 164 65

21 5 26
8 8s 8 95

10 90 10 95
100 80 101 25
87 90 88 25
70 — 79 60
88 10 88 75
92 50 92 90
96 60 96 90
96 60 96 90
93 80 94 —

80 25 81 —

228 75 229 25
141 — 142 —

90 50 91 —

97
-

97 75
30 - 30 10
15 — 15 50

9 75 10 50
53 — 53 25

112 85 112 75
135 50 136 —

82 50 82 75

T E A T R .  ' 
w Ogrodzie Strzeleckim.

Llziś w Sobotę dnia 31 lipca 1875 r.
K om iczna operetka w 3 ak tach . T ek s t J . 
Ruitera . m uzyka J . . Offenbacha . polskie 

tłum aczenie TY. i,. A nczyca:

Księżniczka Trebizondy
O S O B Y :

H iibabuk X X XIX. książę Esel-
ringen-D urst-H urst-H oek tn - 
Pocken-S iw hsenfritzdonner- 
wet-ter — — — — P an  Ki;er. 

Rafael, jego  syn — — — P. Ć w iklińska
Sparadrap, ochm istrz R ufaeia P . W ojdaiow . 
Clapriolo, d y rek to r tow arzyst.

ekw ilituystyczno gim n. A  p  I h i iń s k i .  
R egina ) j0go córka -  P. W ojnow s. 
Żanetta ) — P  W łodarska
Paola, jeg o  siostra  — — P . Ficzkows.
Trem oiiiiii. bajazzo w tow arz.

Capriolego — — — p. Ignatowski.

Cena miejsc zwyczajna. 
Początek o godzinie wpół do 8.
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O G E O S Z E jS I E .
Szanownych członków stow a

rzyszenia k rakow sk ie j  S traży  
ogniowej t a  hotniczej. mam za
szczyt zaprosić na nadzw yczaj
ne zgrom adzenie ogólne, k tóre  
się odbędzie dnia 8 S ierpnia  br. 
o godzinie 12 w południe w sali 
radnej miejskiej.

Na porządku  dzi<-nnym uchw a
lenie zm iany niektórych paraw 
grafów Statutu S tow arzyszenia.

K raków  dnia 29 Lipca 1875 r.
P rzew odn icz  ą  cy

Or. Zyblikiewicz.
I  k a t a r a k t a

w oczach, bez operacji i bólu.
leczy się w k ilku dniach.

Ydres ])od A . . 18 . poste re 
stante J t  l i l k < M V .

Dziś i ju tro  w Salonie R estauracyjnym  
II V M  B E C H A

/.e m ien ien i) m program em

K O A C E K T
m uzyki o. k. pu łku  A reyksięcia W ilhelma 
pod osobistym  kierunkiem  u talen tow anego  
kapelm istrza p. F tU flrieiia. W stęp  15 cent.

k tó r j  cli synowie u- 
i czeszczają  do szkół 

łub U niw ersy te tu  w  K rakow ie; 
żyt zący sobie ulokował* swe 
dzieci, ]>od p raw dziw ie  rodzi
cielskim nadzorem : —  raczą 
wcześniej zg lo s ie^s ic  z zamó
wieniem : osobiście, lub za po
średni twem korespondenci’ — 
Ulica M ikoła jska  Xr. 450  do 
n iż t j  podpisanego. W  u oln\ eh 
godzinach od nauk, konw er
sacja  prow adzoną będzie w ję

zyku  francuzkim.
W ,

Haaozyoy L  F eintu ck
w llir a k o w ie  i w e  l,w « n  ie

polecają znakomity wybór 
najnowszych p a r a s o l e k  

d a m s k i c h
po bardzo  nm iarkow anycli cemusli.

K c s la iu n r ja

I  MAŃKOWSKIEJ
ulica Sławkom sita,

w prost H otelu Saskiego.

¥i
ss-
M-

|  Śniadania, obiady, kolacje, f
''J po cenie m niarkouanej. g

■i j StSso-We •czwartki i niedziele tlaki. k 
.% f
|  Wina szampańskie, reńskie, wg- g  

gierskie i aushjackie. %
ą Piwo okoeiiiiMliie. h
§  2<Hi-( 14-25.) I
t e W W  v? s* V: 'Jr.9

Oyrekcja Towarzystwa Za! czkowego w Krakowie.
„Spoiła zarejestrowana z nieograwczuną odpowiedzialnością"

ulica św. lana Nr. 305,
zawiadamia strony interesowane, że od dnia 1 stycznia do 15 lipca r. b. byl w Kasie Zaliczkowej nastę

pujący obrót, a mianowicie:
I *  r  ■/. y  <> I> u  (t.

1 Wniesiono przez różne strony jako 
oszczędność na książeczki wkładkowe 
na 6 i 7 procent ogólną sumę . .

2. Udziały przez dzionków Towarzysttva 
wynbśzą  .........................................

3. Spłacono na w e k s l e .......................
•4. Proeónta pobrane od wypożyczonych

kapitałów czynią .............................
&. Pnwrócbno kosztów prawnych . .
6. Fundusz dyw idendy za 1874 wynosił
7. huudusz rezerwowy ^zapasowy, . .
8. Za druki i p o c z to w e .......................
9. Gotówka w kasie wynosi . .

I t  u  x  v  li  ó  «t.

1. Zwrócono stronom z raehnnku bieżą
cego czyli z książeczek wkładkowych 

314256 87 2. Powrócono udziałów Członkom To-
warzystwa .........................................

3. Wypożyczono na weksle Członkom 
Towarzystwa ...................................

4. Wypłacono procentu z książeczek 
wkładkowych ...................................

5. Na koszta p r a w n e .............................
6. W ypłata Członkom dywidendy . .

zl. w.

195606 50 
.161474 6l2

25621 96 
1135 36 

1 j'32'5 19 
6285 72 
2397 51 
8791 44

zl. w. a.

153*54 49

2361! 6 71

517260 74

3837 7* 
1435 91 
7584 79

Cały więc obrót Kasy Towarzystwa Zaliczkowego od 1 stycznia do 1#  lipca r. b. wynosił zl. w. a. m i l j o n  
- s t o  f  / . i e r d / . i c i c i  i  i '/ . )  t y s i ą c e  c z t e r d z i e ś c i  d z i e w i e * 1 centów dwadzieścia dwa (zł. w. a.
1,143.049 cen. 22).

Przy tej sposobności Dyrekcja Towarzystwa Zaliczkowego nadmienia, żo przyjmuje do swej kasy 
wszelkie wkładki na rachunek bieżący jako oszczędność, tak »od Członków Towarzystwa, jako też i od osób 
obcych nie należących do takowego, i że od wszelkich takich sum oblicza się procent zaraz od dnia ich 
złożenia do daty odbioru, z krótszem wypowiedzeniem s z e ś ć  od sta, a z trzechmiesięcznem wypowiedze
niem s i c d i n  od sta rocznie,— wkładki do zl. w. a. lOOOsię zwracają natychmiast bez żadnego wypowie
dzenia. — Kraków dnia 16 lipca 1875.

D y rek to r K asyer K ontro ler
3 ó x e f  K ic iń s k i .  \ * ko tło m  Ł e n e z e w s b i.  r y im c y  JSfowicke

W  ('‘-ukami L. Paszkow skiego pod zarządem  Jd zefa  Ł alocińsk iego .


